O 


Prati 
Lap 


WARSZAWA. 29-go lipca. (Tel. wt.).* nanie plac pracownikom państw. do wyso- 


W dniu wczorajszym min. skarbu Czecho- 
wicz przyjął delegację pracowników pań- 
stwowyłch. Delegacja ta zlożyla oświadczenie 
ministrowi wyrażające ubolewanie. że w cią- 
gu ostatniego roku związki zawodowe pracow- 
ków państw. nie mogły nawiązać Żadnego 
koniaktu z rządem w sprawach żywotnych 
pracowników państw. 

Wśród pracowników państw. panuje wiel- 
kie rozgoryczenie. wobec braku jakichkol- 
wiek oświadczeń ze strony: rządu co do jego 
zamierzeń w związku z losem pracowników 
państwowiych. 


«AN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


NAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Jwnicy państw 
owiedź podatku 


Ściągać energicznie podatki -- a znajdą 
się pieniądze na podwyżkę płac! 


Delegacja pracowników państwowych u min. Czechowicza. 


Delegacja uznaje za konieczne wyrów-| 


Górnicy angielscy przeciw współpracy z komunistami. 


DONDYN. 29. 7 (A. W.). Dorodzny 


kongres angielskich górniczych związków Za- 


wodowych oarzucil propozycję radykalnych | wszystkich 
związków zawodowych w Szkocji domagającą | sposób komuniści grupować będą się nadal 
się dopuszczenia komunjstów na ten kongres. 


> ion SEA Baj 


Przerwanie Konierercji w sprawie rozbrojenia na morzu 


| 


GENEWA. 29. 7. (Pat). Prace konferen- | 


cji trzech państw w sprawie rozbrojenia naj ją. że decyzja Waszyngtonu nie wprowadzi 


inorzu zostaly, w praktyce przerwane do cza- 
su powzięcia przez Waszyngton i Tokio de- 
cyzji w sprawie ostatnich propozycji angiel- 
skich. 


„Odezwa“ sędzłów wiedeńskich. 

WIEDEŃ. 29. 7. (A. W.). Wiedeński 
związek sędziów publikuje odezwę nawolują- 
cą ludność ao rozwagi i irzeźwości. wyraża- 
jac równocześnie podziękowanie policji za 
stłumienie rewolucji. Odezwa stwieraza. że 
o ile nie stworzone zostaną podstawy: do spo- 
kojnego funkcjonowania sprawiedliwości we 
Wieaniu. trzeba będzie pomysleć o przemie- 
sieniu iwzciów prokuratorskich i sęcziow- 
skich do innych miejscowosci. 


REZERWY ZBOŻOWE. i 


WERSZAWA. 29. lipca. (tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy rząd projektuje utworzenie rezerw zbożo- 
wycli w Białej i Chrzanowie. 


—* r". 
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Tarnopolanin jednym ze sprawców podpa- 
lenia pałacu sprawiedliwości wę Wiedniu? 


WIEDEŃ. 29. lipca. (A. W.) Wśród osób areszto- 
wanych w związku z krwawymi rozruchami wiedeń- 
skimi znajduje się niejaki Salomon Pudlec, obywa- 
tel z Tarnopola. Oskarżony on jest o to, iż brał 
udział w rabunku pałacu sprawiedliwości, do cze- 


kości odpowiaaającej wzrosiowj drożyzny, do- 
go się sam przyznał, Istnieje jednak podejrzenie, że 


datku mieszkaniowego oraz zastrzega się prze- 
ciw uprzywilejowaniu niektórych pracowni- 
ków! państw. przez t..zw. doaatki funkcyjne. 

Min. Czechowicz oświadczyl. że postu- 
łaty te przedloży Razi ministrów! na naj- 
bliższeim posiedzeniu 

Na pytanie ministra, jak delegacja wy- 
obraża sobie obciążenie budżetu przez poa- 
wyżkę płac — delegacja oświaaczyła, iż sla- 
ło się zgubną zasadą poalrzymywania budże- 
lu kosztem pracowników państwowych z za- 
rzucenióqm, sprawy, odpowieaniego uregulowa- 
nia podatków. 


Pudlec był jednum ze sprawców podpalenia pała- 
cu Sprawiedliwości, Pudiec został w czasie rozru- 
chów ranny odłamkami szkła. Zostanie on wydalo- 
my z gramie Austcji, 


Lęk ogarnia burżuazję angielską, 
Utworzenie „Ligi obrony własności prywatnej”. 


WIELEN. 29. lipca. (A. W.) We wrześniu utwo- 
rzy? ma się w Londynie, angielska liga, której za- 
daniem będzie systematyczną obrona przed atakami 
na religję i na własność prywatną. Na zebraniu wi 
sprawie ukonstylnowania się ligi wygłosił lord Bir- 
kenhead mowę, w której zwrócił się z apelem do 
Rosji, ażeby w jej własnym jnteresie nje pozostawała 
oderwana Od innycn narodów, i by uznawała zasady 
kupieckiej uczciwości. Rosja tak długo nie wyzdro- 
wieje, jak długo nie zagwarantuje zasad ugrunlo- 
wanych przez cywiljzącję, kulturę i zasady uczciwo- 
ści kupieckiej, 
| mie een OE | E a z 


Sprawa unji naddunajskiej. 


WIEDEŃ. 29. lipca. (A. W.) „Neue Freie Presse” 
donosi z Pragi: Czeskie pjsma komentują żywo wia- 
domość bBrlińskiego „Vorwartsu* o projeklowanej 
rzekomo unji cemej pomiędzy Austrją a Czechosło- 
wacją. Dziennik „Polityka“ pisze: „Vorwāris“ nie jest 
pismem senzacyjnem wiadomość ta budzi zajntere- 
sowanie nietylko w Ameryce, ale w całej Europie. Na- 
leży wobec tego czekać dalszych informacji celem 
zajęcia odpowiedniego stanowiska w tej sprawie. 

„Czeskie Słowo“ stwierdza, że wiadomość „Vor- 
wërtsu“ jesl dziwna. Czechosłowacja jest z pewhnoś- 
cią za kooperacją gospodarczą z Austrją ale nigdy 
nie zgodzi się na unje celną. j 


KESRO T E WOZEK 6. Oda 


Ucieczka kilkuset teędowatych. 


CHICAGO, 29. lipca. (Pat.) Chicago Tribune do- 
enos Hires, że w okolicy Santo Paulo, kilkuset trę- 
Gowatych zdołało zbieaz, z przeznaczonego dla nich 
miejsca, szerząc trwogę wśród ludności. 
DORA 


Odrzucono również propozycję o stworze 
jednego wielkiego związku. lączącego 
robotników górniczych. W ten 


niu 


w oddzielnych związkach komunistycznych. 


Rzeczoznawcy amerykańscy przypuszcza 


żadnych zmian ao poprzednich instrukcji. wl 
nasiępstwie czego jest mała nadzieja poro- 
zurnienia, 


— jm 


KCMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


WARSZAWA, 29. lipca. (tel. wł.) Jak sję dowia- 
dujemy, rząd Opracował już wzorowy statut komunal- 
nyci kas oszczędności, Na podstawie lego stalulu 
po jego przyjęciu powstaną komunalne kasy osz- 
czędr:Ościowe przy urzędach gmjnnych. 


pi p 
ir 


NĘDZA WŚRÓD PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W 
ROSJI SOW. 


MOSKWA, 29. lipca. (3. W.) Sownarkoni RSS. 
wyasygnował 8 miljonów rubli na poprawę bytu so- 
wieckich pracowników umysłowych a w szczególno- 
ści profesorów uniwersytetów, Wyasygnowanie tej 
sumy pozostaje w związku z niezwykłą nędzą Wśród ATENY. 29. ligca. (Pat.) Wczoraj popołudniu 
sowieckich uczonych, Przyznana suma jes;  jednak;spłonęła doszczętnie dzielnica uchodźców składają” 
znacznie mniejsza od rzeczywistych polrzeb w tym ica się z 500 baraków. Powstała olbrzymia panika. 
kierunku, 13,000 osób jest bez dachu. 


WIELKI POŻAR W ATENACH. 
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„DZIENNIK LUDOSZY" 


„MARYSIEŃKA” KOPERNIK" 


Najpiękniejsze, monumentalne arcydzieło wszystkich czasów, według powieści Ridcer Haggara p. t. 


Wyświetlają od dziś całość (2 serje naraz). 


zo” 


KRÓLOWA NIEWOLNIKÓW 


z uroczą MARJĄ KORDA w głównej roli. 


Reżyserja słynnego MICHAŁA KERTESZA. — Dziesiątki tysięcy artystów, przepych i ogrom budowli, SŁ 
bogatych $kostjumów, ostatni wyraz techniki filmowej. — FILM CUDÓW, przewyższający wszystko, co doląd 
oglądano na ekranie. 


W trzynasta roczniez wybuchu wojny światowej 


Federacja socjalistycznych Związków 
miodzieży w Polsce przesyła następującą 
odezwę: 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


31 lipca 1914 roku złożył swoje życie 
na ollarzu ludzkości nieśmiertelny apostol 
pokoju i międzynaroaowego bralerstwa, Jean 
Jaures. 

Nazajutrz. jakgdyby zbrodniczym  czy- 
nem militarysty wyzwolona rozszalała ponad 
gllobem ziemskim straszliwa burza światowej: 
wojny. 

Polaly się morza krwi proletarjackicj. 
Pulsujące życiem kraje walczących zaczer- 


Jakby nie widziano nieprzeliczonych le- 
gji inwalidów wojennych niezdolnych do ży- 
ciodajnej pracy, i skazanych na mękę śmierci 
gloaowej. | | 
iebezpieęczeńsiwo jest coraz bliższe i 
coraz groźniejsze. 

Do walki z upiorem wojny staje odważ- 
me i w poczucju swojej odpowieazialności 
socjalistyczna młodzież proletarjącka. 

Młode pokolenie robotniczej i chłopskiej 
Polski również przylącza się do solidasnej 
walki swiala pracy... Jako socjaliści rozu- 
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miemy. iż jedynie nowy ustrój, który po- 
przez kordony graniczne połączy braterską 
miłością ludzkość, na zawsze usunie niebez- 
pieczeńsiwo krwawej wojny. 

Jednakże pełni wiery w zwycjestwo.gocej- 
mujeny naszą walkę i wyustroju dzisiej- 
szym. Mlodzi pracownicy flizyczni i umy- 
słowi. socjaliści polscy, niemieccy i żydow- 
sey. chylimy nasze sztandary przea trumną 
nieśmiertelnego bohatera. Jeana Jauresa. któ- 
ry życie swoje położył za sprawę międzyna- 
rodowej solicarności proletarjackiej. 

Rzucamy śmiale wezwanie militarystycz- 
nemu znieprawieniu, kultowi skrwawionego 
imiecza i siraszliwym rzeżiom wojennym. 

Niechaj bracia nie mordują braci! Nie- 
chai ludzkość nie ocieka nadaremnie wylaną 
krwia proletarjacką i łzami matek i oiców! 
Niechaj widmo okrutnej zawieruchy woj c"- 
nej odejazie na zawsze od progów Świata ' 

Niech żyje jmiędzynaroaowe bratzcstwo 
ludów! | 

Niech żyje socjalizm; 

Organizacja Młodzieży T. U. R.. ..Siia" 
Śląska Cleszyńskiego, „Siła“ Górnośląska, 
Sozialisiischer Jngendbund in Polen. Zwią- 
zek Żydowskiej Młoczieży Socjalistycznej 
„Frajhaji. Związek Niezależnej Młodzieży! 
Socjalistycznej * (Akademickiej ). 

"WARSZAWA, 26. lipca 1927 roku 


pm 
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wienity się niegasnącemi tunami pożogi, po- 
kryły kurhanami wielu miljonów pomordo- 
wanych chłopów i robotników. 

Dzisiaj, kiedy po raz Irzynasty przeży” 
wamy rocznicę wybuchu czteroletniej rzezi 
świalowej. widmo nowej. jeszcze okrutniej- 
szej wojny, nie opuszcza progów Europy. 

Państwa burżuazyjne coraz energiczniej 
i jawniej zbroją się i przygotowują do osta- 
tecznej próby sil. Burżuazja zniepsawia du- 
cha mlodzieży wszczepianym od najmłodsze- 
go wieku miljtiaryzmein. Powstania uciska- 
nych dla celów zysku naroaów padają thi- 
mione brulalnemi represjami. Na frontach 
pozaeuropęjskich grają armaty i kartaczow- 
nice jak za czasów wielkiej światowej rzezi. 
Faszysiowskie Włochy rozniecają iskry wo- 
jenne wewnątz Europy. 

Jakby niedość ziemia nasiąknęła krwia 
ofiar straszliwej wojny i lzami oplakujących 
Śmierć i kalectwo najbliższych. ! 

Jakby miljony ludzi, pelnych siły twór- 
czej. którzy polegli na polach morderczych 
biliew nie byly dosłatecznem oskarżeniem 
szowinizmu i imperjalistycznej polityki mo- 
cavstw. 
| EEN 


AF. KOS ZIRO. 


Waska omysłow. 


Waśkę Simysłowa znała policja śledcza 
doskonale. Kilkakrotnie już odsjadiywał ka- 
rę za drobne przestępstwa; ale odsiedziaw- 
szy, znowu powracał do swegło fachu. 

Pewnego dnia — (a właśnie przeawczo- 
raj popełniono dużą kraazeż na ulicy Po+ 
warskiej. przyczem sprawca nie zostal wykry- 
ty) — rozległ się dzwonek w moim gabine- 
cie służbowym. 

Hallo: Kto mówi? 

To pan, panie naczelniku ? 

Tak jest! 

Moje uszanowanie! Tu mówi Waśka 
Smysłow. 

— Jak się masz, Waśka. co nowego? ! 

— A, pańskie gapy: znowu mnie przed 
wczoraj przegawronili ! 

Pec... Zesz! 

— Dalibóg! Przecież na Powavskiej to 
moja robola! 

— No, cóż... Wiedzie ci ste. Waśko! 
Ale tylko pilnuj się, bo wpadniesz ! 


Sojusz rządu z konserwatvstami ? 


WARSZAWA. 29. 7. (AW). Dzisjejsza „Gazeta Po:| rencji oczekiwać można dalszych nominacji polityków 
ranna Warszawska“ omawiając konferencję, jaką pre-| konserwatywnych na wyższe slanowiska administracji 
zes stronnictwa prawicy narodowej Zdzisław Tar-| państwowej. Ma lo być vealizacią układu istniejącego 
nowski odbył z premierem bezpośrednio przed wy-| między częścią obozu konserwatywnego a rządem, 


jazdem do Wina, 


i ATP LOLA 


stwieraza, że w wyniku tej konfe- 


p ZZA A W 


Zaczną więc Ściągać podatek majątkowy. 


"WARSZAWA, 29. lipca. (AW.). Minister 
Czechowicz w wywiadzie prasowym oświad- 
czył w związku Z pogłoskami w sprawie po- 
uiększenia rat podatku majątkowego, iż na 
podstawie dotychczasowych wpływów sądzić 
można że niedobór wyniósłby 60 miłjonów 
zlotych. Minister zaznaczył, że uważa za swój, 
obowiązek ściągnąć kwoty podatku majątko- 
wego. uchwalone przez cjała ustawodawcze 
w budżecie. a to tembaraziej. że zmniejszenie 
wiydatków skarbowyjch nie jest bynajmniej 
przewidziane. Minister wyrazil Zdziwienie 2 
powodu alarmów, klóre podnoszą dzieaniki, 
dowoaząc. Że ściągnięcie rat stanowić moze 
niebezpicczeńsiwo dla Życia gospodarczego. | 


— Oj. Waska! Zanadło się nie przechwa- | 


| agi i 


nie niepokoi — nie 


w | 


— Niech się pan 
wpadnę ! 

Z temi słowami zawiesił telefon. 

Smysłow był to zuch, wesolutki. spry- 
ciarz i dość aobroduszny. Miał widać rozwi- 
nięte poczucie humoru i odczuwając caly: ko- 
mizu mojej sytuacji, począł od dnia tego 
mieldować mi się po każdej popelnionej kra- 
dzieży. Świsnąwszy szczęśliwie w jednym ze 
sklepów jubilerskich na Kuźnieckim Moscid 
kilka zegarków (wyciąwszy olwór w szy- 
bie), Waska tełefonowiat: 

— To znowu ja, panie naczelniku! A co 
pierwsza klasa robota! 
— Niema co — zuch! 
— Otóż własnie, a pan naczelnik mó- 
wpadniesz... — Nigdy w życiu! ! 
— To jeszcze zobaczymy ! | 
— Niema co patrzeć, — powiada — niel 
złapiecie ! 

Pomilczał wochę, jakby: ważąc oslroż- 
nosé samochwalslwa: 

— Qt. co ja powiem panu. panie Koszkin: 
ja tu przygotowuję grubszą robótkę, jak tyl- 
ko odwalę. zaraz zaraporluję panu naczelni- 


wii: 


— (o to, lo nie. panie naczelniku! Nau-| kowi! 


miałem się leraz dobrze! — nie złapią! 


— Nie dzwoń, Waska, lepiej! Złościsz 


Minister stwierdzil. że pobranie rat poaatku 
majątkowego w wysokości uchwalonej przez 
ciała usliawodawcze nie może spowoaować ġa- 
drycb niebezpiecznych następstw 


PODRÓŻ PREZYDENTA RZPLTEJ NA POMORZE. 


WARSZAWA, 29. 7. (AW). Ustalono już szczegóły 
pobytu prezydenta Rzczpltej na Pomorzu. Pobyt pre- 
zydentu na Pomorzu polrwać ma 6 dni i obejmuje 
miasta Toruń, Grudziądz, Chełmno, Pelplin, Gaynię. 
Hell Oraz podróż na pełnem morzu. W dniu 51. bm. 
wyjedzie przzydent Rzpllej z Warszawy. 


~= 


mnie tylko niepotrzebnie ! 

aśka parsknąl śmiechem z radości: 

— Nic nie szkodzi. panie naczelniku ! 
To dla pana pożyteczne ! 

I rzucił słuchawkę. 

Głupia sytuacja, jaka się wytworzyła. 
zaczyna panie irytować nie na żarty. Bv- 
łem przekonany. że Waśka dotrzyma obie- 
inicy. To też wydałem zarządzenie. że gdy 
tylko zadzwonię trzema aługiemi dzwonkami 
ze swego gabinelu do aajutantury, dyżurny 
urzędnik natychmiast rzuci się do jednego 
z wolnych aparatów telefonicznych i natych- 
miast dowie się na stacji, jaki numer w tej 
chwili jest połączomy z telefonem szefa po- 
licji śledczej. Równocześnie drugi urzędnik 
natychmiast sprawdzi w katalogu. ułożonym 
numerami, jaki jesli adres danego aparatu. 
Tymczasem trzeci urzędnik Z awoma agen- 
tami obowiązany, będzje ubierać się i posły- 
szawszy, adres, pędzić stale dyżurującem 
przed policją autem. > 

Dwie doby, czekaliśmy telefonu Waśki. 
Wreszcie na trzeci dzjeń ktoś mnie wezwał 
do telefonu i wziąwszy słuchawkę. posłysza- 
łem glos Waśki. Trzymając słuchawkę pra- 
wą ręką. lewą ręką dałem trzy: długie sy- 
gnaly. 

(Dok. nast.). 


„DZIENNIK LUDOWY" 


rawda o wypadkach wiedeńskich. 


(Mowa tow. dra O. Bauera). 


(Dokończenie. ). 


Że robotnicy Wiecnia 24-goczinny strejk 
prolestacyjny tak przeprowadzili. jak bylo za- 
rządzone, lo mnie nie aziwiło: druga rzecz: 
pozostanie w domu i nie aemonstrowanie na 
Ring-sirasse — ta była o wield trudniejszą 
do przeprowaazenia. I ten moment. że wie- 
deńska klasa robotnicza i robotnicza klasa 
mriast innych za tem hasłem poszła — a ci, 
co wczoraj nie dotrzymali dyscypliny. byli 
znikomo drobną grupką: — to Świadczy. że 
my — pomimo, że nam w piątek tak bolesne 
siraty wyrządzona 


POZOSTALIŚMY NADAL JEDNOLITĄ, | 
KARNĄ A TEMSAMEM NIEZWYCIĘŻONĄ 
ARMJĄ! | 


(Burzliwe oklaski). 

Drugi, poważniejszy, potężniejszy Środek, 
— to był strejk komunikacyjny. Wezwaliśmy 
towarzyszy naszych. na kolejach, na poczcie. 
przy telegrafach i telefonach, by wszelki 
ruch wstrzymali. Także żegluga wewnętrz- 
na wzięła w strejku udzial. Strejk ten zo- | 
stał w! całej pełni przeprowadzony. l strejk; 
ten będziemy: tak długo prowadzić, jak dlugo; 
to będzie koniecznem i nieuniknionem. Prze- 
ciwnicy, nasi sądzili, że jesteśmy bezbronni, 
skoro moga na robolników! karabinami polo- 
wać po ulicach ; ale bez broni nie jesteśmy, 


WSZYSTKIE KOŁA STANĄ W RUCHU. 
JESLI MY APENOPNEGO ZECHCENIA 

Dlaiegośmy rozpoczęli strejk jako znak 
ostrzeżenia dla przeciwników, jako Środek 
bezpieczeństwa dla nas, dia calej klasy ro- 
bolniczej. ala demokracji, dla republiki. al- 
bowiem nie wiemy, jaki jest układ sil w obo- 
zie przeciwnym. 

Trzecim środkiem bylo zaprowadzenie 
miejskiej straży bezpieczeństwa. Stworzyliś- 
my policję miejską. nic po to. by prowadzić 
wojnę domową ale by jej zapobiedz. Po sifra- 
szliwymi przelewie krwi istnjcje groźne na- 
pięcie między policją a masami rohotniczemi. 
Nie zapoznajemy tego. że byłoby niespra- 
wiediiwem i niesiusznem. każdego policjanta 
z osobna czynić odpowiedzialnym Za to. co 
się stało. Ale widzieliśmy, że wystąpienie po- 
licji i dziś jeszcze wywoluje nie uspokojenie. 
lecz zaniepokojenie. 

Taka jesi sytuacja. Tak dalej być nie 
może. Jedna rzecz przeaewszystkiem jest ko- 
nieczną: Strzelanina we Wjednin musi ustać ! 
Musimy nareszcie znowu mieć stosunki nor- ; 
malne, musimy wszędzie i zawsze módz 
przejsć przez ulicę, nie narażając się na nie- 
bezpieczeńsiwo dostania się pod salwy. Wo- 
bec lego. że policja z motywów psychołogicz- 
nych, działa niepokojąco, obowiązkiem na- 
szym było zaprowadzić najpierw na czas dni i 
niebezpieczeństwa. oddziały: straży bezpieczeń- | 
Stwa. które zasługują na zaulanie i mająj 
zautanie wzburzonych mas robotniczych. Bę- 
dą one w sianie — weale naszego przekonania 
— zapobiedz sirzelaninie i przywrócić nor- 
malny porządek 

Wolano ku nam w dniach ostatnich: waj 
cie nam broni! Nie mogliśmy zgodzić się 
na powszechne uzbrojenie proleiarjatu. To. 
cośmy teraz zrobili. to jest uzbrojenie ściśle 
oznaczonych. wybranych prołetarjuszy. kló- 
rzy przyjęli na siebje ciężki obowiązek: chro- 
nić miasto przed katastrofą wojny. domowej 
i iroskliwje dbać o to, by życie luazkie w, 
tem mieście było znów świętem ! 

Chcemy, by wszyscy zdolni do tego. 
dzielni towarzysze Zgłosjli się do służby w 
miejskiej straży bezpieczeństwa; chcemy 
przedewszystkiem. by cała klasa robotnicza 
miejską straż bezpieczeństwa. która nie jest 
czemś dla miej obcem ale powołaną została 
przez mężów. którzy Z waszego polecenia rzą- 
dzą Ratuszem, darzyła pełnem Zaufaniem i 
wskazówek tej straży, bezwarunkowo prze- 
strzegała. 4. 

Ale z zaprowadzeniem miejskiej straży 


| ZOZ OO ZZ ZZOZ ZA ZOO DOD 0 ZZA 


bezpieczeństwa przejęliśniy na siebie Zwięk- 
szoną odpowiedzialność. Teraz musimy ao- 
konać lego. czego przeciwnikom naszym nie 
udalo się aokonać ! 


PRZYWRÓCIĆ ŁAD I PORZĄDEK 1 PO- 
RZĄDEK UTRZYMAĆ! 


Wymaga tego honor proletarjatu. I dlatego 
Zarząd partyjny i Komisja zawoaowa mówią 
w jednej z odezw: kilo straży tej gwaltem 
się sprzeciwj, ten będzie uważany za wroga 
klasy robotniczej! (Przytakiwania). Mam na- 
dzieję. że takiem też jest przekonanie ca- 


łego dzisiejszego olbrzymiego Zgromaazenia. 
calej -klasy robotniczej i miasta: 

Do naszych też zadań należy, sprawić 
pogrzeb ofiarom krwawym, które padly tak 
ticznie. jak nigdy jeszcze we Wieaniu od dni 
październikowych 1848 r. Towarzysze, spe- 
cjalnie wybrany komitet przedstawi Wam oa- 
nośne wnioski. co czynić należy. My zaś u 
trumny, tych. co zginęli, ślubujemy dziś. że 
pomni bęaziemy na powagę chwili. i pelni 
poczucia odpowieazjalności za każde życie 
ludzkie, I ślubować będziemy dalej. że nie 
upadnieniy na cuchu pod ciężarem ofiar a te 
Straszne rzeczy, które się stały, tem uspra- 
wiedliwimy przea historją, iż dalej pracować 
będziemy i aalej walczyć za sprawą. Za kló- 
rą zginęli nasi zmarli! (Burzliwe oklaski). 

KONIEC. 
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Unieważnienie umawy , koncesyjnej z „Orbisem”. 


Nowe konsorcjum polsko-włoskie. 
WARSZAWĄ, 29. 7. (AW). W ministerstwie ko-' wych sum za sprzedane bilety. 


munikacji rozważany jest projek! unieważnienia uno- 
wy koncesujnej ze spółką „Orbis“ i przeniesienia u- 
prawnień tej spółki na inne konsorcjum. Powodem 
decyzji ministerstwa komunikacji jest njiewppełnienie 
przez „Orbis” jednego z głównych zadań, tj. energicznej 
propagandy turystyki polskiej zagranicą. Ponadto „Or- 


| bis“ nje uiszczał zbyt skrupulatnie do kas państwo- 


Konczcsję otrzymać ma spółką polsko-włoska, przy- 
czem grupa polska miałaby 60 proc. udziału, grupa 
włoska 40 proc. W skłąd grupy polskiej wchodzą: 
N. Tarnowski, ks. Lubomirski, L. Tarnowski, L. Po- 
tocki, prof. Kozubski 1 poseł Marjan Dąbrowski. 
W skład grupy włoskiej wchodzą: włoskie koleje pań- 
stwowe i awa większe banki. 


„Cały Londyn mógłby być zniszczony“. 


LONDYN, 29, 7, W dalszym ciągu manewrów” lotni- | 


W rezultacie manewrów powie!rznych stwierdzo- 


czych 250 aparatów przeprowadziło szereg alaków|no, że na wypadek prawdziwej wojny prawie cały 
gazowych na miasto, Według obliczeń kół wojsko-| Londyn mógłby być zniszczony, — Nowoczesne po- 
wych przy skoncentrowanych alakach nocnych conaj-| wietrzne statki bojowe mają niesłychaną przewagę 
wyżej 16 aparatów, odkrytych przy pomocy reflekto-| nawet wobec najsłaranniej zorganizowanych zarządzeń 


rów, mogłoby być zestrzelonych. 


E Eh 


obronnych. 


Na temat prób porozumienia polsko - litewskiego. 


Litwa z Wilnem jako państwo autonomiczne pod protektoratem Polski. 


BERLIN. Warszawski 
„berliner Tageblau* p. Michna omawia w 
Gluższym artykule stosunki polsko-litewskie 
w związku z pobytem prof. Herbaczewskiego 
iw Polsce. P. Michnazwraca uwagę. że starania 
prof. Herbaczewskiego. (profesora uniwersy- 
letu kowieńskiego, który przed wojną przez 
dłuższy czas przebywał w Polsce Reol). zmie- 
rzające do porozumienia między polskiemi 
a lilewskiaemi kołami naukowemi, literackie- 
mi. politycznemi i gospodarczemi uje spot- 
kaly się ze sprzeciwem ze strony rządu litew- 
skiego, to wielokrotnie wzbudzalo podejrze- 
mie. jakoby podróż prof. Ilerbaczewskiegło 
miala charakter oficjalnej misji. Prof. Her- 
baczewiski mial powrócić do Kowna 


BEZ OSIĄGNIĘCIA WYNIKÓW POZYTY- 
WNYCH. 

Wiekszość Ch.-Decji litewskiej miała się 
oświadczyć stanowczo za porozumieniem z 
Polską, a socjaliści żądają zwolania z socja- 
fislami polskimi konierencji. na której mja- 
Jaby być wozpatrzona sprawa porozumienia. 


SPRAWA WILEŃSZCZYZNY MA BYĆ Z 
ROKOWAŃ ZUPELNIE WYELIMINOWA.- 
- „ NA, 

natomiast ma być poruszona wylącznie spra- 
wa prowizorjum handlowo-komunikacy.jnego. 
P. Michna zapytuje, z jakich to powodów prof, 


| Herbaczewski wysunął jako argument groź- 


Odpowiedź na to pytanie upatruje p. Michna 
w przyłpuszczenia, iż prof. Herbaczewski 
chciał rzekomo w' len sposób skłonić Polskę 
do ustępstw: i przekonać ją, że porozumienie 
z Kownem wypływa z konieczności instynktu 
samozachowawczego obn państw. 

W rokowaniach gospodarczych między 
Polską a Litwą sprawy: polityczne a w pierw- 
szym rzędzie sprawa wileńszczyzny musia- 
łyby być wyeliminowane. Polska uznałaby 


be niebezpieczeństwa ze strony! niemieckiej 


korespondent; Li:wę. jako kontrahenta równouprawnionego. 


wzalmian za co Litwa musjalaby złożyć dekla- 
rację. anulującą rzekomy stan wojenny z 
Polską. Prof. Herbaczewski — pisze p. Mich- 
na — ma plan następujący: odłączenie Wilna 
od Polski i polączenie go z Litwą kowieńską 
w jedną «całość, poczem 


JARO PAŃSTWO AUTONOMICZNE POD, 
PROTERTOÓRATEM POLSKI LITWA Z0- 
STAŁABY PRZYŁĄCZONA DO POLSKI. 


Projekt taki. zdaniem autora, spotka się w 
kołach nacjonalistów litewskich z dużemi za- 
strzeżeniami. Kola te obawiają się kompli- 
kacji w wewnętrznej sytuacji politycznej o- 
raz olbrzymich kosztów ze względu na konic- 
czność zwiększenia armji. Na droaze do po- 
rozumienia polsko -ljiewskiego piętrzą się 
więc w dalszym ciągu olbrzymie truaności. 
Polska pragnęłabv je usunąć i w związku 
z tem z kół prywatnych Polski pojawiają się 
pogłoski o rzekomych propozycjach ze slro- 
ny. niemieckiej, odnoszących się ao 


PROJEKTU ZAMIANY POMORZA NA LI- 
TWE. 


które prasa polska powtarza, mimo, że zo- 
stały one oficjalnie przez Niemcy zdeimento- 
wane. Prasa polska — zdaniem p. Michny — 
czyni to jedynie w tym celu, aby! poróżnić 
Litwę z Niemcami, a równocześnie usposo- 
bić społeczeństwo litewskie przychylnie do 
unji polsko-litewskiej. 


Sensacyjne pogłoski. 


WARSZAWA. 29. lipca. Z Kowna nade- 
szła tu sensacyjna wiadomość. że rząd litew- 
ski w najbliższych dniach wyśłe do rządu 
polskiego i do pańsiw zagranicznych notę. 
powiadamiającą, iż Litwa zamierza znieść 
stan wojenny. istniejący mjędzy nią a Polską. 


— 
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„DZIENNIE LUDOWY” 


Rumunja ma czterech królów. 


W przededniu groźnego zamętu. 


BUDAPESZT, 29. 7. „Nemzeti Ujsag“ umieszcza 
korespondencję z Bukaresztu, donoszącą, że prof. Jorga 
przewódca partji chłopskiej, przygotowuje na wielką 
skalę zakrojoną akcję przeciw Radzie regencyjnej, a zą 
przywróceniem tronu ks, Karolowi. 


RUMUNJA MA OBECNIE WŁAŚCIWIE 4 KRÓLÓW: 


sześcioletniego Michała Radę *egencyjną, prezydenla 
ministrów Bralianu i wygnanego Karola. 

W najbliższych dniach odbędzie się w Bukareszcie 
wielkie zgromadzenie opozycyjne na które przybędą 
dziesiątki lysjęcy chłopów do stolicy, aby zmusić 
Bratianu do dymisji, Braljanu wobec tego powołał do 
powrotu urlopowanych żołnierzy i zarządził w ko- 
szarach ostre pogotowie. 


Zamożni i wykształceni ludzie 


Wiele pism bukareszteńskicii uważa udział pa- 
trjarcny w Radzie resencyjnej 


JAKO OZNAKĘ MORALNEJ ZGNILIZNY, 


ponieważ o jego życiu prywatnem opowiadają bardzo 
kompromitujące szczegóły. 

W sprawie rozruchów w komitacie pożaraskim pi- 
sze „Patria“, że nie należy się dziwić, iż 


W SIEDMIOGRODZIE WYBUCHŁY ROZRUCHY. 


gdyż Rumuni zachowują się tam lak, jak zdobywcy 
w Afryce, Nigdy za czasów rządów węgierskich nie 
panowały takie slosunki, 
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kasiarzami. 


Szczegóły podkopu pod budynkami zakładów graficznych w Warszawie. 


W mieście tem dokonano wi ostatnich 
latach dwóch poakopów pod banki. które czę- 
ściowo okradziono. Wizoraj znów wykryto 
podkop poc wspomniane zaklady. w któ- 
rych drukowane są banknoty Banku Pol-k 
skiego. Sensacyjne to odkrycie miało przebieg 
nastepujacy: 

Funkcjonarjusze policji politycznej stale 
siwzegą okolic sąsiednich tego zakładu. Oneg- 
daj zauważy jeaen z wywiadowców. że znani 
włamywącze często przychodzą do realności 
przy ul. Jerozolimskiej 1. 85. Wobec tego 
oaaział policji oloczył ten domek. zastano 
jednak arzwi zamknięte. Po oddaniu salwy 
karabinowiej wyważono drzwi poczem. ujęto 
czterech włamywaczy. którzy Zabaswykadowa- 
li się w nmieszkaniu. W jednym pokoju zna- 
leziono przykryty deskami i sianem otwór 
podkopu. który, był alugi 35 m. wysokości 
zaś na 65 œm. a szeroki na 45 cm. Szedl on 
w kierunku warsztatów, gdzie były maszyny 
i kliszarnie. oraz podręczny skarbiec. w któ- 
rym w (dniu lym znajaowało się 6 miljonów 
zlotych w „banknotach, nieodeslanych do Ban- 
ku Polskiego. . 

Podkop byl podsiemplowany deskami. o- 
świetlony elektrycznie i posiadał aparat ao 
pompowania powietrza. Byly tam również 
przygotowane butle z tlenem do topienia cian 
pancernych. maski gazowe. rękawiczki gu- 
mówie i wiele narzędzi przeznaczonych alo 
wlamania. Również przygotowane już byly 
kosze do wynoszenia banknotów. 

Ustalono, że włamywacze pracowali ma 
dwie zmiany, punkt zaś ich zborny był na 
placu poza kościolem św. Barbary. Okolo 
godziny 11 w nocy ujęto tam jawiącego się na 
zmianę Stanisława  Cichockiego. Następnie 
przybył tam W. Kapala, który ścigany! przez 
policjantów począł strzelać. Zraniony, jednak 
strzałem posterunkowego 'padł i w stanie 
beznadziejnym zosiał oawieziony do szpitala. 

Kapała jest rodem; z Tarnopola. gidzie ma 
majętną rodzinę. Przed rokiem wiyltaniał on 
4 kraty, w oknie celi więziennej. 
przebywał. poczam., skoczył Z 
na bruk i umknął. Jeden z aresztowany(ch 
bandylów' Ryszard Wojciechowski przybył z 
Rosji do Polski. 


w której 


~» 


mając znaczną gotówkę, 


Na drodze do wznowienia rokowań 


polsko-niemieckich. 
BERLIN. 28. 7. (Pat.). „Deutsche Allg. 


Zeitumng** donosi, że zbliżenie osiągnięte w! 
rokowaniach dyplomatycznych między! posłem 
Rauscherem a rządem polskim w sprawie 
osiedleńczej. nastąpiło na skutek ustępstw! u- 
czynionych ze sirony niemieckiej. 

Niemcy — oświadcza dziernik — starają 
się uczynić wszystko, coby mogło w sensie u- 
chwały imiędzynaroaowej konferencji gospo- 
darczej iw Genewie. ułalwić zawieranie trak- 
tatów! handlowych na jak najszerszej poasta- 
wie. chcąc w ten sposób umożliwić rozwój 
stosunków! hanalowych w krajach środkowo- 
europejskich. 
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Przeprowaaził on w Warszawie szereg inte- 


I resów. przed paru laty był właścicielem aru- 


karni. którą sprzedał „Rozwojowi“. Wraz z 
nimi zostali aresztowani Leib Moszek Wol- 
fried, Zwoliński i Juszkiewicz. Policja zarzą- 
azila poszukiwania za aałszymi a mi teji 
szajki. 


WARSZAWA, 29. 7. (A. W.). W sprawie 
sensacyjnego podkopu pod Zaklady: graľicz- 
ne! olrzyimujemy ' następujące, dalsze szcze- 
góly: Jeden z kasiarzy, 40-letni Wacław! Ka- 

pała. klóry w! czasie oporu stawianego p^- 
licji przy aresztowaniu odniósł rany, zmarł 
dziś, rana iw! szpitalu. 

z Interesujące są sylwetki poszczególnych 
przychwyconych kasiarzy. I tak. przywódca 
bandy Stanisław Cichocki jest osobnikiem o 
manierach Świalowca. włada kilkoma języ- 
kami. był właściejelem kinoleatru ..Eldora- 
do“, oraz prowaazii liczne inleresy, handlowe. 

Debiutem kasowym Cichockiego w War- 
szawie (poza jego aziałalnoscią w Rosji) byt 
poakop poa Bank Przemysłowy. za Co skaza- 
ny został na 3 lata wiezienia. którą to karę 
odsieazial. Cichocki byl właścicielem miesz- 
kania urządzonego luksusowo przyj ul. Chmiel 
nej 32. 

Drugi z ujętych kasiarzy Wojciechow- 
ski czyni zewnętrznie niezmiernie ujmujące 

wrażenie. Jest on jednak niebezpiecznym zło- 
czyńcą, który brał udział w podkopach pod 
banki w Moskwie i Kijowie. Jest on czło- 
wiekiem również bardzo zamożnym. 

Trzeci z kasiarzy: Wolfryd jest hanalow- 
cem, który ukończył wyższy zakład nauko- 
wiyh. - 
Kasiarze włożyli w podkop barazo wiele 
trnóu i pieniędzy. Obliczają. że koszty wy- 
konania podkopu przeniosły kwotę 10.000 zł. 

Nie pozbawionem pikanterji jest oświad- 
czenie dyrektora państwowych zakładów gra- 
licznych. „który wi wywiadzie prasowym za- 
znaczył. że dyre keja zakładów graficznych 
spodziewała się już oa' dawra dokonania pod- 
kopu, wobec niedostatecznego zabezpieczenia, 
od sąsiednich budynków., Na szczęście za- 
kładyl graficzne przenoszą się wkrótce do no- 
wej siedziby. 


Daudet stawia stawia warunki powrotu 
swego do więzienia. 


PARYŻ, 29. lipca. (Pat.) Action Francaise ogłasza 
list olwarty Dauaela, do ministra Barthou. W liscie 
tym Daudet przypomina, że zaaresztowany zoslał bez- 
pośrednio po złożeniu przez niego nowych skarg z 
powocu fałszywych zeznań wv sprawie śmierci syna. 

Następnie Daudel oświadcza, że gotów jest po- 
wrócić do więzieniu, jeżeli 1. jego skarga będzie 
wzięta pod uwagę, 2, śledztwo przeprowladzone bę- 
dzie lojalnie i że będzje ono wolne od wszelkich 
przeszkód, Daudet dorzuca, że śledztwo wtedy tyl- 
ko będzie mogło być prowadzone wi sposób swobo- 
dny gdy podczas jego trwania zamięszani w tę spra: 
wę wyżsi funkcjonarjusze bezpieczeństwa publiczne- 
go będą do dyspozycji władz państwowych. 
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Nowa rada Banku Gospodarstwa kraj 


WARSZAWA, 29. lipca. (A. W.) W dniu oo 
szym odbyło się pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Banku Gospodarstwa Krajowego pod przewodnictwem 
prezesa Banku p. gen. Romana Góreckiego. Skład 
nowej Rady B. G. K. przedstawia się nasiępująco: ar. 
Leon Barański dyrektor deparlamentu Ministerstwa 
skarbu, p. Stefan Starzyński, dyrektor deparldmentu 
Ministerstwa skarbu, p. Stanisław Rościszewski, kie- 
rownik sekretarjalu Mjnisterslwa rolnictwa, mżynier 
Antoni Olszewski b, minister przemysłu i handlu, p. 
Józef Kożuchowski, dyrektor departamentu Minister- 
stwa przemysłu i handlu, p. Jerzy Drecki, dyrektor 
depurtamenlu Minjsterstwa pracy i opieki społecznej, 
inż. Kazimierz Górskj, wicemjn;jster robót publicznych 
inż. W. Weissb*od, dyrektor departamentu samorzą- 
dowego Min, spraw wewn. pułk. Feliks Maciszew- 
ski, szef korpusu kontrolerów. 
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Znowu olbrzymia burza 
w Niemczech. 


BERLIN. 29. 7. (Pat) W Badenji i 
Szwarcwałdzie szalała wczoraj burza. którą 
wiyrządzila olbrzymie szkoav. W miejscowo- 
Ści Kehl grad zniszczył caly Zbiór tytoniu. 
W. Szwarewaldzie piorun zabjł przechodzące- 
go polem studenta. Towarzyszące mu 2 osoby 
zostały ogluszone. W miejscowości Lahr pio- 
run zabił krawca Wagemanna. Dwie szopy; 
zostały spalone, skutkiem, uderzenia piorunu. 

Olbrzymia nawalnica nawiedziła Środko- 
wa Alzację. gdzie na przesurzeni 1.500 ha 
zniszczone Zostały: zbiory. Szkody wynoszą 
około 6 miljonów franków. 


— i i 


Aufomobile pochłonęły większą ilość 
afiar, aniżeli wojna Światowa. 


NOWY YORK, 29. lipca. (A. W.) Niezmiernie inte- 
resującą stalystykę wypadków aulomobilowych ogło- 
siła automobilowa izba handlowa. W ciągu 8 lat, 
poniosło skutkiem wypadków aulomobilowych śmie*c 
znacznie więcej osób, aniżeli w czasie pamiętnej woj- 
ny światowej zginęło żołnierzy amerykańskich. 

W latach od 1918 do 1926 'poniosło śmierć skut- 
kiem wypadków automobilowych 137.000 osób. Na- 
tomiast w czasie wojny światowej zginęło 120.000 
żołnierzy amerykańskich. 

Jedną czwartą część ofiar wypadków 
bilowych stanowia dzieci ponfżej lat 15. 


RE 


Kronika telegraficzna. 


— Dzisjejsze pisma (donoszą z Aten, że rząd grec- 
ki postanowił w myśl zaleceń Ligi Narodów po- 
wołać do życia nowy bank emisyjny. Głównem za- 
daniem mowego banku emisyjnego będzie stabiliza- 
cja waluty greckiej. 

— Nowa ustawa O związkach zawodowych z0- 

stała przyjęta przez Izbę gmin z poprawkami, któ- 
re wniosła do ustawy Izba lordów. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Paryża: Roko- 
wania w sprawie długu tureckiego doprowadziły do 
pomyślnych rezultalów, Turcja oświadczyła, goto- 
wość płacenia procentów od długów do wysokości 
62 proc. całej sumy dłużnej. 

— Rada ministrów mianowała posła socjalisty- 
cznego. Celinsa prezycentem Rady Banku łotewskiego. 

— Wedhig ostalecznych obliczeń, liczba rannych 
policjantów podczas starć we Wiedniu wynosi 519 
osób, z zego ciężko rannych jest 84. 

— Specjalną komisja reorganizacyjna, pracuje o- 
becnie nad sprawą reorganizacji magistratu warszaw- 
skiepo, Komisja ta opracować ma wnioski w sprawie 
uprawnień i uproszczeń całego aparatu administra- 
cyjnego magistratu. 

—- Minister Kwiatkowskj wyjeżdża w dniu 
sierpnia ao Gayni. aby wzjąć uaział w wizytacji Gdyni 
przez Prezydenta Rzplitej. 

— W dniu 1. sierpnia wyjeżdża do Rygi naczel- 
nik wydziału dla handlu zagranicznego Reno Sege- 
tyński wraz z radcą ministerjalnym Geppertem, apy 
wziąc udział w rokowaniach w sprawie zawarcia 
tyuklalu handiowego pomiędzy Polską a Łotwą. 


automo- 
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„DZIENNIK TULOBRY?* 


kosy Muraszki. 


„Ilustrowany. Kurjer Codzienny“ otrzy- 
mat nastepujący list od Muraszki. zabójcy 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza: 

W tej chwili przeczytałem informację z 
dnia 25. lipca b. r.. poa tytułem: ..Muraszko 
cierpi na silny, rozstrój nerwow itd.“. Nie 
zaprzeczając faktu istnienia teroru Ze stronyi 
komunistów — w stosunku do mojej osoby.. 
— i to od chwili wypaaków pod Stołpcami. 
jednakże muszę treść wyżej wymienionej in- 
formacji poa pewnym wzglęaem sprostować. 
Przeaewszysikiem zaznaczam. (że nikogo nie 
boję się i najspokojniej jeżdżę po Polsce 
— poszukując pracy. i chleba. czego — jednak 
— dotychczas nie znalazłem. Rozstrój ner- 
wowy, na który va pewnego czasu cierpię. 
jest wynikiem 25 miesięcy więzienia w wa- 
runkach. bardzo ciężkich. nie wylączając 
głodu, |chłoan. prowokacji i szykan ze stro- 
ny. niesumiennych tunkcjonarjuszy więzien- 
nych. oraz teroru bołszewiickiego. 

Wyłleczyć się z choroby nerwowej — nie 
mogę choćby z tego względu. że brak mi 
Środków — nietylko na lekarstwa. lecz i na 


życie i (dotychczas żyję tylko ze sprzecaży 
pozostałych rzeczy, jak ubranie etc. nawet 
jedyny rewolwer. który posiadałem, dła sa- 
moobirony. zmuszony byłem sprzedać w! Wil- 
nie. aby uzyskać środki na zakup bilelu ko- 
lejowego do Baranowicz, gazie i dotychczas 
przebywam u swego — jedynego w Polsce 
przyjaciela — pana Hilarego Wjitkowskiego. 

„Życie. w obecnej mojej sytuacji. jest tak 
ciężkie. że niejjeldnokrotnie myślę o samo- 
bójstwie i tylko wzgłąd na to. że jestem 
wierzącym katolikiem wstrzymuje mię od 
rzucenia się pod koła pociągu; natomiast. jak 
zbawienia, oczekuję rewanżu i kuli bolsze- 
wiickiej. która zwolniłaby mię od nęczy i 
zbytecznych upokorzeń. Pomimo wszystko, 
posiępku swego migdy nie żałowalem i nie 
żałuję. — bo jakby: nie było — na Świecie 
jest dwóch wielkich łotrów mniej. a inni o- 
bawiają się pójść za ich przykładem. 

Niech żyje Polska, potężniejsza i spra- 
wiedliwsza. a przecewszystkiem mądrzejsza. 

Czolem ! 

S. Muraszko. 


Polityka Niemiec w oświetleniu francuskiem. 


„Der Tag“ oglasza wywiad swego ko- 
respondenta paryskiego z sen. de Jouvene- 
lem, na temat aktualnych zagadnień  poli-| 
tycznych. 

Na zapytanie korespondenta, czy możliwe 
jest zaspokojenie niemjeckich roszczeń tery- 
torjalnych na wischodzie w drodze pokojo- 
wej. senator de Jouvenel odpowiedzial: 

„W Niemczech kładzie się zbyt wielki 
nacisk na kwestje terytorjalne. Przyszłość 
Europy i pokoju zależy jednak nie od tego. 
czy ten lub ów pas terytorjalny należy do 
jednego czy arugiego państwa. łecz 


OD POGŁĘBIENIA POCZUCIA SOLI- 
DARNOŚCI 


i wspólnych interesów między wszystkiemi 
narodami europejskiemi. Poruszenie spvaw'y 
niemieckich granic wschodnich podobnie. jak 
poruszenie sprawy przyłączenia Austeji do 
Niemiec musjałobyj wywołać wielki niepokój. 
Musimy: stan obecny przyjąć jako rozwiąza- 
nie ostateczne. w przeciwnym bowiem razie 
utrzymanie pokoju stanie się niemożliwe”, 
Na zapytanie korespondenta. czy takie 
rozwiązanie prowadzi w konsekwencji ad 
Locarna wschoaniego. senalor odpowiedział: 


„Locarno. jako próba załatwiania probłe- 
mów! europejskich w drodze wspólnego po- 
rozumienia mięazy państwami oznączało wiel- 
ki postęp Iw polityce. Niestety, jak to otwar- 
cie stwierdził już w parlamencie belgijskim 
Vandervelde. ntie załatwiona została dotąd 
niebezpieczna awluznaczność ocnośnie do nie 
imieckich granje wschodnich. Niemcy! popel- 
mily wielki błąd, gdy równocześnie ze zbli- 
żeniem się do moearstwi zachodnich poczęły, 
uprawiać pewnego rodzaju 


POLITYRĘ REASEKURACJI (W STO- 
SUNKU DO ROSJI SOWIECKIEJ. 
Liga Narodów przez przyjęcie Niemiec 

doznała znacznego osłabienia. Przedtem. Ro- 
sja była wolna. wolnemi były też Niemcy 
oraz Liga Narodów „podczas gdy obecnie Ro- 
sja i Niemcy pozostały nadal wolnemi. a 
Liga Narodów jest skrępowana ze względu 
na wymagana jednomyślność uchwał Radv 
Ligi. W razie ataku ze strony, Rosji. akcja 
Ligi Narodów nie będzie mogła zupełnie wcho 
dzić iw rachubę. ponieważ oczekiwać należy. 
iż Niemcy; w Radzie Ligi wystąpią przeciw 
temu. = 


żę 


- Zeznania założyciela „Protekty” 


W Galszym ciągu rozprawy przeciw gen. 
Żymierskiemu zeznawał jeden z głównych 
świadków ar. inż. Sakson. 

Świadek zeznaje. że jest czlowiekiem Za- 
imożnym. że posiada obecnie ao dyspozycji 
500 tys. zł. Z generałem Żymierskim zaznajo- 
mii się jeszcze przed rokiem 1920. w bliż- 
szy kontaki z gen. Żymierskim wszedl oa 
r. 1924 za pośrednictwem pos. Popiela. 

W rozmowach z gen. Żymierskim. zapy- 
tywał go, jak się przedstawia u nas wyrób 
masek. Gen. Żymierski odesłał go do miu. 
Sarnka. który udzielił mu szczegółowych in- 
formacyj. O pertraktacjach z grupą Skulskie- 
go. Świadek cowiedział się od mjr. Sarnka. 
iż układy rozbiły się o to. że Skulski nie 
chciał się angażować  pieniężnie. Mjr. Sar- 
nek polecił mu skomunikować się z Sącerem. 
Porozumienie oabyło się za pośreanictwem: 
Bardskiego. 

Cały kapitał zakładowiy „Protekty“ zostal 
Wwplacony. Świadek miał uazjał 200 tys. zł., 
czyli 40 proc. Sprawę założenia firmy za- 
łatwiano łącznie z departamentem II. min. 
spraw wojsk. 

Kwiecińskjemu odstąpił on swój! udział wi 
„Protekcie'. gdyż był u niego zaałużony na 
Sume około 18 tys. dolarów. | 

Inż. Sakson z koleji opowiada azieje ban- 


w procesie gen. Zymiergkiego. 


kietów w restauracjach w towarzystwie gen. 
Zymierskiego i pos. Popiela. 

W tem miejscu świadek Sakson składa 
zeznania. których ostrze kieruje przeciw gen. 
Góreckiemiu.. twierdząc, że w lutym 1927 v. 
gen. Górecki wezwał do siebie Barala, Soru- 
ję i jeszcze jednego współwłaściciela ..Pro- 
tekty“. który jmiał przyrzec. że otrzymają 
na nowo dostawy. które uratują „Protekle“ z 
krytycznego polożenia finansowego. jeżeli do- 
slarczą mraterjałów obciążających gen. Ży- 
mierskiego, przyczem miał im zapewnić bez- 
karność wi związku z ich rolą w owych nad- 
użyciach gen. Żymierskiego. 

Prokurator żądał odroczenia zaprzysię- 
zenia do chwili ukończenia zeznań i prosil 
ze względu na brak materjału o oaroczenie 
aalszych baaań do soboty, w którym, to dniu 
mia zeznawać inż. Bardski i pos. Popiel. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia na- 
Stęprrejgio. | 
(SZ COW OOM 0. 

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. 


WERSZAWA, 29. lipoa. (tel. wł.) Kolegjam cu- 
krowej komisji ankietowiej wyjechało do Chodorowa, 
celem badania cukrownictwa. W przyszłym tygodniu 
rozpoczną się badania hut żelaznych na G. Śląsku. 
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Projekt budowy koleji podziemnej 
w Warszawie. 


Poprzednia jeszcze rada m, Warszawy wybrała 
specjalną komisję, która mjała zbadać sprawę bu- 
dowy kolei podziemnej w Wąrszawie. Projekty bu- 
dowy takiej kolei są już w zasadzie golowe; należy 
jedynie rozpocząć studja naa podkłaaem geologicz- 
nym stolicy, > 

W związku z tymi projektami pod pl. Sasxim 
projektowane jest zbudowanie 5-piętrowej niewido- 
cznej z zewnątrz stacji. 

Realizacja tego projektu wymaga Oczywiście du- 
żego wkładu finansowego, ponadto również — czasu. 

Warszawy europejskiej metropolji doczeka się do- 
piero b. młode pokolenie. To muzyka dalekiej przy- 
szłości, 


Miljon złotych na budowę domów 
dla bezdomnych. 


WARSZAWA, 29. 7. Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego wpłacił do kasy miejskiej 1 miljon zł. na po* 
czet 2.miljonowej 6 proc. pożyczki na budowę do- 
mów i schronisk dla bezdomnych w Warszawie. 
Kredyt powyższy pochodzi z sum rządowych, przezna- 
czonych specjalnie na ten cel. O wypłatę drugiego mi- 
ljona magistrat wystąpił do Banku przedstawiając od- 
powiednią uchwałę nowej rady miejskiej. 

Magistrat już rozpoczął roboty związane z budową 
domów dla bezaomnych na Grochowie, Nadto wyasy- 
gnował z własnych funduszów 100.000 zł. Czerwo- 
nemu Krzyżowi na budowę baraków na Żoliborzu 
Baraki te zostały wybudowane ji są już obecnie za” 
imieszkałe, 
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Unja cłowa Czechosłowacji z Austrią ? 


BERLIN, 29. 7. „Vorwärts“ donosi: Jak dowia- 
dujemy się, rząd praski w porozumieniu z Francją 
zaproponuje w jesieni Austrji zawarcje unji celnej. 
Austrja dzięki temu uzyskałaby łatwy i pewny zbyt 
swych produktów przemysłowych i miała zabezpie- 
czony dowóz tanich artykułów: żywności. Pod wzglę- 
dem politycznym unja la miałaby wielkie znaczenie, 
gdyż przekreśliłaby plany propagatorów połączenia 
Busteji z Niemcami. | 

WIEDEŃ, 29, 7. O powyżej wspomnianym planie 
rządu czechosłowackiego tulaj dotychczas nie wiado- 
mọ i dlatego uważają go za mało prawdopodobny. 


Sztuczny rad wynaleziony przez 
kobietę. 


Stetanji Marazjneanu, Rumunce, przepywającej w 
Paryżu udało się dokonać senzącyjnego wynalazku, 
który wywołał wielkie zainieresowanie wśród uczo- 
mych, Mianowicie p. Marazjneanu udało się uczynić 
zapomocą promieni słonecznych cały szereg metali 
Fudioaktywnemi, 

Młoda uczona była asystentką p. Curie-Skłodow- 
skiej. Po dłuższej pracy w jej instytucie paryskim 
zwróciła się ona do astronomji i pracowała w naj- 
większem obserwatorjum Francji w Meudon. 

Odkrycie naukowe uczonej Rumunki polega na tem, 
że pewne metale, zwłaszcza ołów iw! specjalnych wa- 
runkach, stają się pod wpływem promieni słonecznych 
radjoaktywne i wykazują, choć w mniejszym stopniu 
te same właściwości, co tran, thorium i inne. Tak 
zmieniony ołów wysyła promienie, których pewna 
ilość ma właściwości promjeni Rentgena, tylko w 
silniejszym stopniu, 

Odkrycie to ma przedewszystkiem daleko idące 
znaczenie teoretyczne. Już oddawna przypuszczano, że 
w płynnym żarze kuli słonecznej tają się siły radjo- 
aktywne; odkrycie p. Marazjneanu polwierdzjło te 
przypuszczenia, Ważniejszy jest jednak fakt, że udało 
się poraz pierwszy otrzymać w laboratorjum radjo- 
aktywność. Jak wiadomo, rad ulega powolnej przemia- 
nie, Wydziela z siebje atomy helu i kończy wreszcje 
jako rodzaj ołowiu. Przemiana ta jest jednak mieby- 
wale powolna, Trwa około 1700 lat. Przy procesie 
tym traci się ogromnie wjele energji. Energja po- 
trzebna do całkowitej przemiany jednego gramu radu 
równa się mnjejwięcej takiej, która jest potrzebna dla 
doniesienia na wysokość trzydziestu metrów, parowca 
ważącego 50 tysięcy tonn. 

Odkrycie p. Marazineanu zdaje się umożliwiać 
odwrócenie tego procesu, przemieniając ołów z po: 
wrotem w: ciało radjoaktywne, 


„DZIENNIK EUDOWY* 


Drożyzna przed rokiem — a dzisiaj. 


Jeden z dzienników warszawskich  zebrał(1 litr mleka 0:34 y 0'45 y» 
szczegółowo dane, dotyczące wzrostu drożyzny zaj 1 tonna węgla 42:00 , 51:00 y 
czas od 1 maja 1926 do 1 lipca 1927, Dane te dają| 1 jajko 0'10 , BPG e 


obraz następujący — dotyczący oczewiście tylko 
Warszawy : 


Średnio rodzina złożona z 3 osób wydawała 
dziennie w maju 1926 roku 4 do 4 i pół złotego, 
obeenie wydaje 7 do 7i pół złotego dziennie. Wy- 


1926 1 lipca 1927 
datki więc wzrosły o przeszło 50 procent, 


1 maja 


1 kg. mięsa wołowego 210 zł, 3'10 zł. 
1 kg. ziemniaków 012 y (iż Oto rą skutki polityki gospodarczej p. Niezaby- 
1 kg. chleba 044 „ 0:65 y towskiego ! Drożyzna wzrosła w sposób przeraża- 
1 kg. masła 520 p 560 , jący, a płace robotników i urzędników nie dotrzy- 
1 kg. mąki 0:90 , ie y mały kroku temu wzrostowi, Niepohamowany wywóz 
1 kg. cukru 1.28 , 1'45 „ produktów rolnych i brak walki z drożyzną, to 
1 kg. słoniny 280 p 3:80 , śmiertelne grzechy obecoego rządu. 
1 kg. wędliny 400 , 560 p sn 
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dowiety o niepowodzeniach bolszewizmu w Chinach. 


MOSKWA. (Ceps.). — Komitet wykonaw-f cnakże nie zrobiono. Poszczególni leaderzy, 
czy międzynarodówki komunistycznej opu-|] komunistów chińskich rzucali na pierwszy: o~ 
blikowal w tych dniach obszerny komunikat. | gień przestępcze z punktu widzenia Komin- 
Gotyczący obecnej sytuacji na Dalekim) iernu hasła, a mianowicie: „pogłębienie re- 
Wschodzie. W komunikacie tym stwierdza| wolucji nasiąpić powinno dopiero po jej roz- 
się, że w ukladzie sił rewolucyjnych w Chi- szerzeniu”. albo: „najpierw Pekin, a póź- 
nach zachodzą obecnie daleko idące zmiany. ļ niej dopiero rewolucja agrarna“. Doszło wre- 
że szcie do tego, że: centralny komitet wykonaw- 


oh z Toas „08 czy chińskiego stronnictwa komunistycznego 
REWOLUCJA GHIŃSKA PRZEŻYWA W „> 4.37 c; ÓW. >" 
CHWILI OBECNEJ CIĘŻKI KRYZYS. zgodził się na rozbrojenie robolników. 


Komintern domagia się wobec tego. 
że wreszcie chińska partja komunistyczna w| kierowniciwo chińskiej partji komunistycznej 
czasach ostatnich popełnila szereg! błędów. 


niezwłocznie naprawjło wszystkie ołędy w 
Za wszystkie niepowodzenia bolszewików | szczególności zaś żąda: by, komuniści chiń- 
na Datekim Wschodzie winę ponoszą komuni- 


scy wystąpili z rządu uchańskiego (wealug 

ści chińscy, iwzględnjie kierownicy chińskiej | ostatnich telegramów sowieckich z Dalekiego 

partiji komunistycznej : Wschodu żądanie to zostało już spełnione) 
„Obecne kierownictwo chińskiego stron- 


by ziożomo specjalną deklarację w przeamio- 
nictwa komunistycznego, — czytamy w komu-| cie ukarania wszystkich tych, którzy stosowali 
nikacie konujternu, — 


represje wobec rewolucyjnych chlopów i wa 
POPELNIŁO W OSTATNICH CZASACH boiników. żeby dalej wzmiożono robotę ka 
SZEREG: WIELKICH BLĘDÓW*. 


by 


munistyczaą w masach chińskich, którz na- 
leży przy gotować do decydujących czynów. 


Zaaniem Kominternu, chińska partja komu-| żeby wreszcie slworzono ara aliy aparat 
nistyczna powinna była okazywać więcej uk-| bojawy chińskiej pariji komunistycznej. 
tvwności w kierunku przygotowania kadrów Jak widać, Komintern nie zamierza ną 


razie w Chinach kapjlulować, lecz wręcz prze- 
ciwnie — postanowil przejść do ostrzejszych 
form walki na „chińskim froncie rewolucji“. 
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Tysiąc ludzi zginęło w powodzi. 


LQNDYN, 29. 7. Donoszą o wielkich powodziack; zalała ogromne połaci kraju. Zginęło do 1000 ludzi, 
w Indjach, Rzeka B*amaputra wystąpiła z brzegów i liczne połączenia kolejowe przerwane. 


Ul. Doroczny Zwyczajny Zjazd Legjonistów Polskich 


wiadomości Zarządom Oadziąłów, Członkom Związku 
Legjonistów, P. O. W. i Zw. Strzeleckiego, oraz 
sympatykom. kłórzy mogą brać udział w Zjeździe 
w Kaliszu, 


Uroczysteści we Lwowie z okazji 14-fej 
rocznicy Czynu Zhrojnego begjonów Polskich 
W sobotę. dnia 30, lipca © godz. 7-mej wieczór: 
Zebranie towarzyskie w sali Ocholniczej Straży Po- 
żarnej, ogród Kościuszki, I. p. 
O godz, 8-mej wieczór uroczysty capsirzyk Or- 
kiest wojskowych i cywilnych. 


arji klasowej, L j. powinna była więcej 
uwagi poświęcać sprawie uzbrojenia mas vo- 
botniczo-wąościańskich. Tego wszystkiego je- 


Zarząd Okręgu Lwowskiego Związku Legjonistów 
Polskich komunikuje: 

VI, Doroczny Zwyczajny Walny Zjazd Legjoni- 
stów Polskich odbędzie się w Kaljszu, ania 6. i 7. 
sierpnia b. r. Komendant Pierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski przybędzie na Zjazd ł wygłosi do- 
niosłej treści politycznej odczyt. 

Na pokrycie kosztów Zjazdu każdy oelegal i 
uczestnik opłaca za karlę uczestniciwa zł. 7 i o- 
trzymuje za to kwaterę i nocleg, oraz żywność żoł- 
mierską z kotła przez czas Zjazdu. Legitymacje zjazdo- 
we będą wydawane na miejscu w Kaliszu. W drodze 
powrotnej obowiązuje 66-proc. zniżka kolejowa. 
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Jak p. inspektor pracy we Lwowie 
pojmuje swoje obowiazki ? 


Od awóch tygodni trwa strejk "obotni= 
ków stolarskich we Lwowie. Komitet streiko- 
wy! robotników wraz z sekretarzem Okr. tow, 
Kusznirem, odnieśli się do kompetentnych 
właaz. celem zawarcja umowyi zbiorowej i 
tem samem zlikwidowania strejku. Ale oai 
czego jest komisarz rządowy! cechu stolarzy 
p. Zirin? Pan ten razem z p. holratem Na- 

wiratilem używają nowej sztuczki. ażeby nie 
dopuścić do umowy zbiorowej. Panowie ci 
zwolali na czwartek dnia 28. lipca p. p maj- 
sirów którzy! zaofiarowali robotnikom 15 
procent podwyżki w 6 albo 6 pracowniach. a 
reszta robotników w liczbie przeszło 300 ma 
wrócić do swych warsziatów i z pokorą prze- 
błagać swych pracodawców. ażeby raczyli ła- 
skawie ich z powroteni przyjąć do pracy 

P. Zirin jako obecny komisarz a dawniej- 
szyi przelożony cechu, chce w ten sposób swą 
nadwiątloną reputację maprawić wśróc bie- 
coly majsterskiej. 

Pan holrat zamiast zorganizować Inspek- 
ioraty) pracy iw jego okręgu pzzynajmniiej 
na taką modłę jakie są w kraju. wtłoczył 
cały. urząd w awóch ciasnych pokoikach we 
wlasnej kamienicy. i do niedawna na cały 
okręg zatrudnionych było trzech inspekto- 
rów! obwodowych. którzy mieli trzy oarebne 
referaty. 

I jak wobec takich stosunków może tu: 
być mowa o odpowiedniem funkcjonowaniu 
Inspektoratu pracy: ? 

Robotnicy tak lwowscy, jak i w okręgu 
mają dość tych stosunków i wszelkiemi środ 
kami będą się slarać ażeby; zmienić aotych- 
czasowy) stan rzeczy. 

Dziś w całej Rzeczypospolilej zostali u- 
znani reprezentanci robotników! t. j. sekreta- 
rze ów. Zaw. tylko p. hofrat Nawratil razem 
z komisarzem cechu stolarzy: nie uznają se- 
kretarzy Zw. Zaw. .i wykluczają ich od wazia- 
lu w per Lraktacjach. 

Charakteryslyką zachowania się p. inspex- 
tora Nawiatila mogą być slowa wypowiedzia- 
ne przez niego do sekretarza Ok" ęgowego 
Zw. Zaw. podczas pertraktacji: „Ja pana ni ie- 
znam. pan jesteś mi tu niepotrzebny”. 

LA teraz ico powiedzą na to właaze ? 


Wiec rolean: 


Chodorów, w lipcu. 


Dnia 25, bm. odbyło się tu Zgromadzenie kolejarzy. 
zwołane przez Blok Komunikacyjny ZZK. I ZZM. 


w sali Sokoła, przy udziale 156 członków. 


Przewodniczył kol, Sowiński, sekretarzował kol. 
Stasina, 

Referat na temat powslałego konfliktu między de- 
legacją Bloku Komunikacyjnego, a min. Romockim, wy- 
głosił tow, Wróbel objaśniajac zebranym incydent ten 
wszechstronnie, 

Następnie kol. Wróbel zdał sprawozdanie z odby- 
tej konferencji, zwołanej na dniu 22. bm. przez Zarząd 
Okręgowy ZZK. przy udziale wszystkich reprezentan- 
tów ZZK., i ZZM. oraz z przebiegu Zgromadzenia 
kolejarzy odbytego "dnia 24, bm. we Lwowie, a w: 
szczególności z referatu tow. posła Hausnera. 

Przewodniczący prezes kol. odczytał najnowszy 
okólnik, przysłany z Zarządu Głównego w sprawie 
wznowienia konferencji, poczem uchwalono rezolucję 
proteslującą przeciw ukróceniu atrybucji Związków Za- 


Urzędy państwowe otrzymały z Ministerstw odnośne 
zarządzenia, by koledzy-legjoniści urzędnicy i praco- 
wnicj mogli otrzymać królkoterminowe urlopy na 
Zjazd, Uczestnicy Zjazdu korzystać będą z bezpłatnych 
kwater w budynkach szkolnych i koszarach wojsko- 
«ych, jednak bez pościeli i nakrycia, należy przeto 
zabrać z sobą koce, 

Odjazd aelegatów i 
Lwowa w czwartek dnia 4. sierpnia O godz. 
(4.05) po połuaniu z Dworca Głównego. 

Bliższych informacji udzzela w godzinach wjeczor- 
aych Sekretarjal Związku Legjonistów, Piekarska 53, 
iel. 40—10, gdzie winni również rejestrować się Wy- 
eżdżający na Zjazd ze Lwowa. 

Niniejsze Zarząd Okręgu Lwowskiego Zwjązku Le- 
sjonistów Polskich Ziemi Czerwjeńskiej, podaje do! 


uczestników do Kalisza ze 
16.05 


wodowłych przez ministra komunikacji, oraz domaga: 
jącą się przyznania minimalnych żądań, przedłożonych 
Min. Kolei przez ZZK. i ZZM. i natychmiastowego 
uruchomienia mnożnej, wydanią pragmatyki służbo- 
wej dla wszystkich pracowników kolejowych. stwo- 
rzenia ubezpieczenia na wypadek choroby, wydania 
noweli do ustawy emerytalnej dla pracowników eta- 
towych 4 t. d. 


W niedzielę, dnia 31. lipca, O godz. T-mej rano 
uroczysta pobudka orkiestr wojskowych i cywilnych. 
O godz. i2-lej przed połuaniem Uroczysta Akademja 
w sali ratuszowej, Wslęp wolny. 

O godz. 3-ciej popołudniu: Festyn strzelecki na 
„Świtezi”. 

Jednocześnie w niedzielę, ania 31. lipca, na uli- 
cach miastą doroczna zbiórka uliczna na fundusz 
wdów i siesót po legjonistach. Do wolnych datków 
na wzniosły cel uprasząmy ofiarną Publiczność miasta 
Lwowa. 


Zarząd Okręgu Lwowskiego Związku Legjonistow 
Polskich Ziemi Czerwińskiej. 
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Nowing z dnia. 


Lwów, dnia 30 lipca. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Sobota, o godz, 8. wiecz. „Qui — Pro Quo“. 

Niedziela, o godz, 8. wiecz. „Quj — Pro Quo“. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNIK i „MARYSIENKA'': Jej ojcjec. 

„LEW“: Intryga księżnej Dimitrescu. 

„APOLLO“: Nędznicy. 

„PALĄCE": Czarny raj i liść figowy. 

„FATRMORGBNA*: Tragedja nowoczesnej Panny. 

„CHIMERA“: Na strunach zmysłów. 

„ROCOCO“: Variete: 

„NOWOŚCI*: Kobiety na sprzedaż. 


NA PROGRAM (dziś i jutro w niedzielę) dwóch o- 
stalnich pożegnalnych wieczorów teatru „Qui 
Pro — Quo", który po jutrzejszem przedstawieniu 
Opuszcza nasze miasto, złożą się najulubieńsze szla- 
gierowe numery, dające przegląd wszystkich dolych- 
czasowych rewji, 

OPERA I OPERETKA w sierpniu w Teatrze W. 
Po miesięcznych wywczasach artyści opdry i operelki 
zjedżdżają z dniem 1. sierpnia, aby podjąc w aal- 
szym «ciągu pracę artystyczną, która zarazem bę- 
dzie już przygotowawczą do przyszłego nowego se- 
zonu. W dziale operowym ukaże się jako premiera, 
przepiękna Opera Kajetana Donizettiego: „Don Pas- 
quale“, w dziale operetki graną będzie najnowsza 
świetna operetka R. Benetzkyego: „Adieu Mimi". Nad- 
to w przygolnowaniu jest wznowienie przecudnie me- 
lodyjnej operetki Jana Straussa: „Baron Cygański", 
która wykonaną będzie siłami operowemi i operel- 
kowemi, 


KANIKUŁA I PRAGNIENIE WŁAMYWACZY U 
GBSZONI W PIWNICY ABGIDA. Właścicjel restauracji 
przy ul, Gródeckiej pod l. 62, Jakób Agid, przeżył 
wczoraj przy obecnej kanikule gorącą „łaźnię“. Wąt- 
pliwą tę przyjemność urządzili mu jacyś włamywacze, 
którzy zapewnie niejednokrolnie gasili pragnienie w 
jego lokalu, Obecnie widocznie zabrakło im floty na 
„Piwko“ i inne trunkj, przelo postanowili tym ra- 
zem bezjłatnie uraczyć się na kosz! Agida. W tym 
celu wczoraj w nocy wyłamali kraty w oknie piwnicy, 
poczem dostawszy się do środka skradli 60 fla- 
szek zaopatrzonych w etykiety „wino lokajskie", 10 
flaszek spirytusu denalurowanego i kilkadziesiąt fla- 
szek piwa, łącznej wartości 400 zł. Mieli oni jakieś 
osobliwe szczęście gdyż zdołali unjeść. niespostrze- 
żenie ten łup dość dużych rozmiarów w tak ruch- 
fiwej ulicy. 

Poszkodowany przypuszcza, iż złodzieje po wysu- 
szeniu flaszek z winenx i piwem zaglądną do fiaszek 
ze spirytusem a wtenczas „trafi kosą na kamień" 
czyli spotka ich zasłużona kara, jako że napój ten 
jest trujący i niejednego już opoja pozbawił życia. 
Chociaz to słaba nadzieja, jednakowoż restaurator 
czeka ciespliwie, aż „przyjdzje „kreska na Matyska“ 
gayż i tak nic innego mu nje pozostało do czynienia, 

UJĘCIE MORDERCY I RABUSIA. W nocy na 19. 
b, m. na gościńcu między Ta:takowem a Skolem zo- 
stał zamordowany cięciem siekjery w głowę S. Ko- 
walczuk, który zdrzemnął się w budce, gdzie odbie- 
rał myto drogowe, Rabuś skradł swej ofierze 96 zł. i 
zbiegł z łupem. Policja ustaliła w śłedziwie, że 
zbrodni dokonał niejaki Iwan Nowosad, zam. w Ter- 
scu, gdzie go też aresztowano. Opryszek przyznał 
się do winy, i został odslawiony do sądu. 

SZYBY ZBITE PRZEZ GRAD WINIEN WSTA- 
WIĆ WŁAŚCICIEL REALNOŚCI. Towarzystwo Och- 
ronu lokatorów i sublokalorów wniosło memorjał 
do województwa z żądaniem, ażeby magistrat prze- 
prowadził na koszt kamjeniczników tak wstawienie 
szyb zbitych przez grad, jakoteż inne adaptacje, któ- 
se hamienicznicy przeprowadzić nie chcą. Ustawa bo- 
wiem obowiązuje właścicjeli realnoścj do utrzymy- 
wania aomu W stanje zdalnym do użytku. Kamieni- 
<znicy muszą przeto zwrócić lokatorom poniesjone 
przez nich koszta za wslawienie szyb jakoteż za inne 
dokonane adaptacje. 

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Pod- 
czas jazdy wozem tramwajowym w ul. Leona Sa- 
pielm skracziono mieszkańcowi z Wołkowysk, pod 
Grodr.em, Edwaraowi Andraszkowi, 'walizę z buci- 
kami, bieliznę, Oraz jnnemi rzeczami. 

Juljusza Faleksa, rodem z Krakowa, aresztowała 
policja za kradzjeż ubrania i bucików na szkodę 
St, Crowańca zam. przy uł. Franciszkańskiej. 


W w z e © 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z sali sądowej. 
ZE WSI „SIELSKIEJ, ANIELSKIEJ". 


Niełatwo obecnie przeżywać nastroje sielankowe, 
bo wsiach na lonje przyrody, gdyż objawy zdziczenia, 
można obserwować wśród wieśniaków na równi z 
rozbestwieniem instynktów po miastach. „Majchry* 
i rewolwery są obecnie często przy robocie podczas 
wyrównywania porachunków przez wiejskich parob- 
ków. 

Jedna z podobnych scen rozegrała się 3. czer- 
wea b, r. w Oleszycach pod Lwowem. Podczas wy- 
nikłej bójki, 17- letni Wojcjech Krasiński, zaalako- 
wał starą żelazną luśnią od wozu swego kolegę An- 
drzeja Rapalskiego i ugodził go tak sjlnie w głowę, 
że ten padł nieprzytomny i w tym stanie został odsta- 
wiony do szpitala we Lwowie. 

Wczoraj na rozprawie przed trybunałem sądu 
karnego zeznał jeden ze świadków, że Rapalskiego 
przywieziono do szpitala, lecz slan jego jest bez- 
nudziejny. Wobec tego przewodniczący trybunału r. 
Bajorek odroczył rozprawę, celem uzupełnienia śledz- 
twa, w kierunku zbrodni zabójstwa. 
| EA EC". AE ER o czcucanonicćj 


AWANTURY I ZRANIENIA. Wojciech Piąękowski 
właściciel realności przy ul. Trauguta |. 23, wyjął 
zamek od drzwi mieszkania lokatora Benziona Nadlera 
zapewne aby dokuczyć i zmusić go do opuszczenia 
mieszkania. Nadler wpadł wówczas 'w! piasję i ugodził 
Piątkowskiego żelazkiem w głowę, zadając mu po- 
ważną ranę. 

N. Salondrowa, kupując borówki na pl. Teodora, 
oburzona paskarstwem przekupek, porwała wagę i 
pobiła nią Ryfkę Kobern, i Manję Dornfeld, raniąc ich 
na meha i głowie. 

Dozorczyni realności przy ul. Piekarskiej pod 1. 
24, N. Hupała, pobiła kołem po głowie Wiktorję Te- 
łecką dozorczynię domu poa l. 36. 

Zranionym udzjelono pomocy w Pogotowiu ral. 

STARUSZKA OFIARĄ HARCÓW SAMOCHODO- 
WYCH. Do Pogotowia eat. przywieziono wczoraj 70- 
letnią Imilję Dolinę, klórą jakjś kierowca auta, po- 
tracił, zadając jej szereg obrażeń i ran na głowie. 
Po zaopatrzeniu odwieziono ją do szpjłala. 

DOLINIARZE W CYRKU. Swój do swego po 
swoje mówi przysłowie. Nic wjęc dziwnego że rze- 
zimieszki czują sję bardzo swojsko w atmosferze dzi- 
kich bestji cyrkowych, jako że widoki tych stwo- 
rzeń kojarzą się swojsko z ich myślowymi nastro- 
jami pozatem mają możność. doprowadzać qo 
zwierzęcej wściekłości innych widzów, których uda 
się im oporząazić w śŚcjsku. 

Wczoraj znów przybyła nowa ofiara tych osobnj- 
ków, Jest nią Leon Jawec, któremu podczas ogląda- 
ninu merażecji cyrkowej przy pl. Misjonarskim skra- 
dziono złoty zegarek wraz z łańcuszkiem, warlości 
350 zł. 

OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCE ŁAŃCUCHOWEGO 
BUPER. Wczoraj podaliśmg notatkę, że pewien bu- 
reh łańcuchowy nie tylko, że nie protestował ujada- 
niem i pie dobruł sję do łydek włamywaczy, którzy 
okradli jego właścicielkę, lecz nawet pozwolił upro- 
wadzie się złodziejom. Jakiś anonjmowy psi przy- 
jaciel zwrócił się do redakcji, biorąc w obronę psią 
wierność, pwzyczem jako okoliczność łagodzącą podał, 
iż prawdopodobnie burek ten był młody i jnjedoświad- 
czony, więc dał się „uwieść“ włamywaczom kawał: 
kiem kiełbasy, Argumenty le są po części słuszne, 
gdyż widzimy, iż w obecnych 
letnie podwiki skracają sobje włosy i noszą kuse szal- 
ki. udając „szesnastówki”, przyczem grają rolę, nie- 
doświadczonych poalotków, lak udatnie, że dają się 
uwodzić na równi z młodemi i płochemi kobiet- 
kami. Nie więc dzjwnego, że „nieletni“ burek, pol- 
knął się również i przyniósł srom rodowi psiemu, 
wzorując się widocznie na wspomnjanych przykła- 
aach. 
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— KTO CENI SWE ZDROWIĘ I NERWY komu 
zależy na trwałości i oszczędności obuwia, kogo za- 
chwyca chód spokojny, eiegancki i elastyczny, -ten 
będzie nosić tylko obcasy i zelówki gumowe „Ber- 
sona". 


Z ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ KRAWCY! W niedzielę, dnia 31. lip- 
ca, b, w sali Rady Zw. Zawodowych ul. Ossoliń- 
skich 10, odbędzje się zebranie z porząakiem dzien- 
nym: Organizacja. Początek © godz. 10. rano. O li- 
czny udział uprasza ZARZĄD. 
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czasach nawet 50-] 


Wycieczki Zarządu Głównego TUR. 


W TATRY. 

wycieczka wujeżaża z Warszawy ania 14. sierpnia 
wieczór, przybywa do Krakowa ania 14+g0 rano; 
zwiedza Kraków (Wawel, Muzeum Narodowłz i t. a.) 
wyjazd do Zakopanego po połuoniu, przyjazd ao 
Zakopanego Wieczorem. Nocleg w schronisku T-wa 
Tatrzańskiego. Wylmarsz 15-go;+rano  prawdopodo- 
pnie w 2-ch grupach. 

l. dzień przez Kozią Przełęcz do Morskiego Oka. 

I, dzień przez Rysy na czeską stronę do Popradz- 
kiego Siawu: 

III. dzień na szczyt „Ganku“; powrót do Popradz- 
kiego, do Szczyrbskiego i Szmeksu (Smokowiec) no- 
cleg pod „Kozica“. i 

IV. dzień Szczyt „Lodowy“: nocleg w schronisku 
„Teryego". 

V. dzień przez przełęcz lodową do Zakopanego. 

Maurszruta może być ewentualnie zmieniona. Dru- 
ga grupa planowana jest jako lżejsza (bez Ganku i 
Lodowego). Pozatem można sobie ułatwić wycjecz- 
kę judąc do Morskiego Oka autobusem na własny 
koszt. f 

20-g0 zwiedzenie Zakopanego (Muzeum Tatrzań- 
skia i t, d.) ewentualnie jazda na własny koszt furka- 
mi do Kościeliskiej, Wieczorem 20-g0 wyjazd do 
Warszawy, 

Prowadzi tow. poseł Kazimierz Czapjński. Kosz- 
ty 55 zł, dla nieczłonków TUR. lub PPS. 60 zł. Za- 
pisy do dnia 5, sierpnia przyjmuje Sekretarjat Ge- 
neralny TUR. Warszawą, ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Przy zapisach należy wpłacać połowę należności. 

Koszty wycieczki obejmują: przejazdu koleją, 
noclegi, bilety wstępu przy zwiedzaniu. Utrzymanie 
należy liczyć oa 5 do 6 zł. dziennie od osoby. 

POKUCIE: 


Lwów, Jaremcze, Worochta, Howerla, Żabie, Sta- 
nisławów, Przemyśl od 22 do 30 sierpnia. Prowa- 
dzi tow, poseł Zygmunt Piotrowski. Koszly 55 zł. 
dla nieczłonków 60 zł. Zapisy do dnia 12. sierpnia 
przyjmuje Sekretarjal Generalny TUR. Warszawa, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, w godzinach od 5 do 7 iwjeczo- 
rem, 


Wycieczka Młodzieży soejalisty cznej 
w Reskid Zachodni. 


Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży 
w Polsce Osganizuje w dniach 13., 14. i 15. sierpnia 
r, b. wycieczkę 'w Beskid Zachodni (do źródeł Wisły). 
Wycieczkę prowadzić będzie poseł tow. Tadeusz Re- 
gier. Wycieczka ma ma celu wzajemne zbliżenie wszyst- 
kich należących do Federacji Organizacji Młoazieży. 

Zgłoszenia przesyłać należy do sekretarjalu Fe- 
deracji (Warszawa, Warecka 7) do dnia 6. sierpnia 
roku bież, 

Zbiórka uczestników w sobolę; 13. sierpnia, o 
godzinie 5-tej po południu przea Domem Robotniczym 
w Bielsku (Śląsk Cieszyński) «żywność zabjerają u- 
czestnicy na cały czas wycieczki ulyj kolejowe 33 proc. 
na większe odległości. 


m NADESŁANE. | 


(Za tę rubrykę Roedakoja nie odpowiada). 


Sekundarjusz Państwowego szpitala powszechnego 


Dr. Karol Trau 


ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 3—5 


Lwów, Kochanowskiego 26 
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WIELKI FESTYN CUKROWY Z LOTERJĄ FAN- 
TOWĄ, zabawą dla dzieci, oraz towarzyskim dan- 
cingien: i kabaretem, w nijedzjelę 31. lipca, 1927 r. 
urządza Stowarz. „Gwiazda“ na aochód funduszu in- 
walidów, wdów, i pierót w ogrodzje własnym i wszy- 
stkich salach Stow. (Franciszkańska 7.) Główna wy- 
grana 30 kg. cukru Oraz setki bogalych fantów. We- 
soły i atrakcyjny program. Komitet w kostjumach. 
2 orkiestry, Wstęp Od osoby 50 gr., dzieci w towarzy- 
stwie rodziców wstęp wolny. Zaproszenia w Sekr. 
Stowarzyszenia. Początek o godz. 3-ciej popoł. 


I. KONSTYTUUJĄCE WALNE ZGROMADZENIE 
Centr. Ogniska żydowskich głuchoniemych, odbędzie 
się w sobotę, dnia 30. lipca, o godz. 4-lej popoi. 
w lokali Lwowskiego Stow, Kupców przy ul. Het- 
miańskiej l. 6. II. p. 


Rozmaitości ze świata. 


Prowokacyjny bal próżniaków. 


Grupa emigrantów rosyjskich, mieszkających stałe 
w Paryżu zapowiedziała w prasie urządzenie balu 
publicznego, pod nazwą „Bal de la Misere Noire" (Bal 
czarnej nędzy), którego oryginalną cechą miał być 
obowiązkowy dla wszystkich uczestników strój, skła- 
dający się z łachmanów. Wstęp miał kosztować 100 
franków. szampan, Oczywiście, jeszcze drożej, a inne 
rozrywki odznaczały się odpowiednio słonemi cenami, 
Francuskie organizacje społeczne zwróciły uwagę mia* 
rodajnych czynników oficjalnych na niestosowność ta- 
kiego parodjowania nędzy ludzkiej, zwłaszcza w o- 
becnej chwili kiedy kryzys bezrobocia daje się tak 
dotkliwie we znaki pracującej ludności Paryża. Wła- 
dze, uznając słuszność tego protestu i obawiając się 
iż bal stanie się powodem burzliwych demonstracyj 
publicznych — zgóry zapowiedzianych — nje po- 
zwoliły na odbycie się tej zabawy nudzących się próż- 
niaków!, 


Zapóźno! 


W Nowym Yorku niejaka pani Frieman otruła ga- 
zem pięcioro swoich dzjeci, przyczem sama popełniła 
samobójstwo. Z listów, pozostawionych na stole, do- 
wiedziano się, że przyczyną rozpaczliwego kroku był 
brak środków do Życia. i 

Nieszczęśliwa strasznym swoim czynem uprze" 
dziła los, który przygotowywał jej radosną niespo+ 
dziankę. Na skutek bowiem starań znajomych władze 
stanowe przyznały jej pensję wdowią | pierwszy 
czek miał być wysłany w najbliższych dniach. 


Z samochodem w nurty Niagary. 


Pisma amerykańskie donoszą z Buffalo: „Tłum, 
złożony z kilkuset osób przyglądał się bezradnie tra- 


m 


fa wiersz milw. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
8. —'156. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —*70. 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


Cena 5 zł. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


kupujcie i żądajcie 
wszędzie chleb 
z Piekarni Robotniczej 


CZYTELNIKOM [|| Wyroby z marmuru i terasse 


nserujcie w Dzienniku Ludowym. | 


„DZIENNIE CUDOWY" 


Nr. 172 


gicznemu wypadkowi w którym znalazło śmierć czwo-| głębszego namysłu, i dlatego radzi, aby p. Meunier 


ro dzieci polskich, gdy samochód, puszczony przez 
nie w ruch podczas zabawy, stoczył się w nurty Nia- 
gary z urwistego brzegu, Dwoje dzieci uratowało się, 
wyskoczywszy z samochodu w ostainiej chwili. Uto- 
nęło czworo w wieku od 5—11 lat. 

Ojcowie tych dzieci oddaljli się na chwilę od sa- 


mochodu, w którym przybyli nad Niagarę z Buttatoj] 


dla wyszukania dobrego miejsca na brzegu do łowie- 
nia ryb na wędkę, Byli o jakieś sto kroków od aula, 
gdy posłyszeli rozpaczliwe wołania dzieci. Zaążyli 
jeszcze wyciągnąć na brzeg dwóch chłopców, którzy 
wyskoczyli z samochodu, ale o uratowaniu reszty nie 
mogło już być mowy, 

Zrozpaczeni ojcowie chcieli sję rzucjć za niemi 
do rzeki, też na pewną zgubę, ale publiczność z pro- 
mu linkowego nad Erie, który właśnie przybił do 
brzegu przemocą powstrzymała ich od tego despe- 
rackiego zamiaru. 


TENNNNK "TYN" | TOGOOPOROĄ ANA. (RAS 
Niesamowita a prawdziwa historja 


Piękne miasto franouskie Lorjent przeżyło przed 
kilku dniami niepowszednjie wrażenia. 

Dyrektor jednego z największych przedsiębiorstw 
pogrzebowych w Paryżu niejaki Meunier, wyjechał na 
prowincję, celem pozakładania oddziałów, mających 
zmonopolizowac dochody z pogrzebów, przeprowa- 
dzonych przy pomocy krematorjów, tj. przez spalanie 

Upewniwszy się, że w mieścje Lorient jest wielu 
zwolenników spalania ciał M. udał się do miejsco- 
wego mera, aby uzyskać zgodę jego na iwybudowa- 
nie krematorjum, Burmistrz przyjął dyrektora chłodno, 
przyczem oświadczył mu że na razie nie może jeszcze 
dać mu ostatecznej odpowieoczi, gdyż rzecz wymaga 


OGE. 


OSZENIA k - 


wykonuje pracownia 517— 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 
t 


Kornela Želaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Lyczaków 
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Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 


poleca na sezon szkolny 


do szkół powszechnych, Średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 


przyjechał jeszcze raz. 

Burmistrz był przeciwnikiem spalania cjał, a po 
nieważ miał wrażenie że Meunjer chciał go przekupić 
w międzyczasje urządził na njego pułapkę. 

Przedsiębiorczy Meunier nje przeczuwając nic złe- 
go, przybył do Lorient powtórnie i przypuszczając, 
że łapówą może zdziałać więcej, położył burmistrzowi 
na stół 3,000 franków. 

Nagle stół, przy któryna siedzieli, rozsunął się i 
przed rozmawiającymi stanął urzędnik masistracki, u= 
mówiony z burmistrzem. 

Ale nie koniec na tem: w tej samej chwili otwo- 
rzyły się drzwi z za których wyszli dwaj robotnicy, 
niosący drewnjaną trumnę i policjant. Stróż bezpie- 
czeństwa oświadczył krótko p. Meunier, że jest a- 
resztowany, a obaj robotnicy, obezwładniwszy przed- 
siębiotcę pogrzebowego, skrępowali go sznuramj, wło- 
żyli do trumny i ponieśli przez ulicę. 

Pan Meunier krzyczał na cały głos, wzywając po- 
mocy, ale daremnie, gdyż urzęanicy policyjni byli do- 
kładnie o wszystkiem poinformowani, zaś burmistrz 
nakazał im bjerne zachowanie sję na widok przeno- 
szonej trumny. 

Robotnicy zanieśli p. Meunjer do więzjenia i po- 
zostawili w jednej z cel, odkrywając wieko trumny.- 

Po upływie 48 godzin ukazał się w drzwiach celi 
dozorca więzjenny, który powiedzjał p. Meunjer, że 
przychodzi aby go uwolnić, ponieważ odsjedział już 
zasłużoną karę. 

„Żywy trup“ udał się natychmiast na kolej i od- 
jechał do Paryża, skąd wystosował do sądu w Lo- 
rient skargę przeciwko burmistrzowi. Burmistrz zaś 
wniósł skargę przeciwko p. Meunier o przestępstwo 
przekupstwa, 


Na 1-ej str. ZŁ. —*80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'10. 
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Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linii Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


Informacje : Warszawa Nr. telef. 9—00 
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